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Walki poi Lwowem leszcze n
Paryż nie będzie broniony.

m e

Z walk francusko-niemleckich.
Prsed eblęienlem  Paryża.

Berlin, 5 w rześnia.
Jak  donoszą z M edyolanu, „C orriere della Sera" zam ieszcza wiadom ość, że F ra n c y a  

b ęd z ie  broniła Paryża. O środkiem  defenzyw y je s t obszar M orvant m iędzy Dijon a  N evers. 
Dolina rzek i Oise je s t obecnie otw arta. P rasa  zgodnie sądzi, że obóz oszańcow any, jakim  je s t 
Paryż, długi c z a s  s ta w ia ć  b ę d z ie  opór.

Bezihotowle we Francy!.
Zurych, 5 w rześnia.

„Neue Z iiricher Zeitung" ogłasza list z P aryża  o licznych w ysyłkach  wojsk, zw łaszcza arty le- 
t“yi, ku  północy. Ludność w okręgu  Y alenciennes i M eubeuge strac iła  g ło w ę . N aw et A nglików  
uw ażają za P rusaków . N ie m c y  m a s z e r u j ą  z  n a d z w y c z a jn ą  s z y b k o ś c ią .  R uchy francuskiej 
poczty polnej by ły  n iedostateczne, stąd  poszło, że w Górnej Alzacyi oddziały w ojsk  te ry to ry a l- 
nych były n a  m iejscu, chociaż m iały rozkaz, aby  za zbliżeniem  się Niemców opróżniały  te ren , 
k o łn ierze  s ą  p r zem ęczen i i m ają w ielk i r e sp ek t przed  N iem cam i. K arab iny  m aszynow e 
niem ieckie sieją w ielkie spustoszenia, przeciw nik jest, jak  w r . 1870, o w iele silniejszy. W yna­
lazca patronów  m elinitow ych inżyn ier T u r p i n  w ręczyć m iał m inistrow i w ojny now y m a te ­
ryał wybuchowy o strasznej sile. U ludności bom ba T urp ina nazyw a się „deus ex  m achina".

Czy Francya chciała wojny?
Beriśn, 5 w rześnia.

B iuro W olffa donosi ze S tra ssb u rg a : Proboszcz 
katolicki w W ogezach donosi p ism u „D er E lsas- 
ser", że F rancuzi jeszcze przed mohiiizacyą nie­
miecką rozpoczęli robo ty  około szańców  w  W o­
gezach. Jeżeli tak  było, to tw ierdzenie, że F ran ­
cuzi n ie p ragnęli w ojny, odnosi się do szerokich 
ńias, ale n ie  do osobistości k ierujących.

Pochwała dla wojsk.
Wiedeń, 5 w rześnia.

Z kw ate ry  głównej prasow ej donoszą urzędo- 
Wnle: Główna kom enda w ydała wczoraj n as tę ­
pujący ro zk az:
, Czyn bohaterski trzeciej b rygady  górskiej, sto­
jącej w obszarze granicznym  koło Astovac. T rze­
cia brygada górska podjęła już niedaw no w spa­
niałą wycieczkę n a  te ren  czarnogórski, ukoro­
now aną pełnym sukcesem. Po krótkiej pauzie 
bohaterska m ała g ru p a  djiia 30 sierpn ia  pono­
w i e  podjęła w ycieczkę przeciw ko liczebnie sil­
niejszym oddziałom  czarnogórskim , stojącym  koło 
hi leczy. W  kilkudniow ych bohatersk ich  atakach  
ndało się brygadzie, pozostającej pod kom endą 
gęnerał-m ajora Pongracza, w yprzeć Czarnogór- 
pów i zadać im  wielkie straty, oraz zabrać  im 
jedno ciężkie działo i ulżyć obronie granicznej 
koło Bileczy. Uważam  za obow iązek hon o ru  ten  
?zyn, św iadczący o m ęstw ie i pośw ięceniu  bo­
haterskiej trzeciej b rygady  górskiej, podać do 
Wiadomości w szystkim  kom endom  i wojskom , 
1 tem  nadm ienieniem , że n a tu ra ln ie  n ie  zanie­

dbam  o tym  czynie bohatersk im  naszych tow a­
rzyszy  w polu  donieść Jego Cesarskiej Mości.

Arcyksiążę Fryderyk, g en era ł piechoty.

Możliwość wojny turecko- 
g reckiej.

Berlin, 5 w rześnia. ^
Z M edyolanu donoszą : „C orriere della Sera" 

zam ieszcza wiadom ość, że coraz większą je s t mo­
żliwość w ybuchu w ojny m iędzy G recyą a  T urcyą.

Przygotowania Japonii.
Londyn, (przez Berlin) 5 w rześnia.

„Daily T elegraph" donosi, że Japończycy p rzy ­
gotow ują się na dłuższą wojnę pod Kiauczau. 
Chcą postępow ać powoli, m etodycznie, i o ile 
m ożności oszczędzać m ateryał ludzki. P arlam en t 
uchw ali k red y ty  n a  u trzym anie w ojska w Szan­
tung aż do przyszłego roku.

D zienniki japońsk ie  zam ieszczają alarm ujące 
wiadom ości z Chin, że w  dolinie Jang-tse grozi 
wybuch rewolucyi w zw iązku z dążeniem  do p rzy ­
w rócenia dynasty i m adżurskiej.

0 obywateli austryackich 
w Anglii.

Wiedeń, 5 w rześnia.
„Politische K orresp." d o n o si: A m basador h r. 

M e n s d o r f f ,  k tó ry  p rzyby ł do W iednia z Lon­

dynu, przyw iózł w iele listów  od osób p rzyna­
leżnych do A ustro-W ęgier, a  k tó re  pozostały 
w Anglii. L isty te  w ystosow ane są  do ich ro ­
dzin w k ra ju . O ile dotychczas wiadom o, au­
stryackich  i w ęgierskich poddanych w Anglii 
trak tu je  się dobrze i nie grozi im osobiście nie­
bezpieczeństwo. Ci, k tó rzy  uw ażani są  za zdol­
nych do broni, o ty le  są ograniczeni w  swo­
bodzie ruchu, że podlegają ścisłej kontroli poli­
cyjnej i n ie wolno im  oddalać się dalej, niż 8 
kilom etrów  od m iejsca zam ieszkania. O pow ro­
cie ich do k ra ju  przed  ukończeniem  w ojny nie 
może być mowy.

M inisterstw o spraw  zagranicznych, n a  prośbę, 
przedsięw eźm ie poszukiwania co do obecnego 
miejsca pobytu i s tanu  zdrow ia obyw ateli a u ­
stryackich  i w ęgierskich, k tó rzy  pozostali w A n­
glii. W  w ypadkach zasługujących n a  uw zglę­
dnienie, będzie także pośredniczyło w przesyłce 
małych sum pieniężnych  do Anglii. D oniesienia 
to  z pew nością przyczyni się do uspokojenia 
tych, k tó rzy  obaw iają się o krew nych pozosta­
łych  w Anglii.

0 zniszczenie Lowanii.
Berlin, 5 września.

„Norddeutsche Allg. Ztg." pisze o zajściach w 
Lówanium:

Wobec oszczerczego przedstawienia zajść w Lo- 
wanium, dyplomatyczni przedstawiciele Niemiec w 
państwach neutralnych otrzymali materyał do zbi­
cia skarg, podnoszonych przeciw sposobowi pro­
wadzenia wojny przez Niemcy. Poseł w Hadze 
oprócz tego otrzymał polecenie, aby prosił, by 
rząd holenderski w interesie ludzkości poczynił 
usilne przedstawienie rządowi belgijskiemu, żeby 
zaniechano zupełnie beznadziejnego oporu, jaki 
stawia ludność cywilna. Holenderski minister spraw 
zagranicznych uczynił przedstawienie posłowi bel­
gijskiemu. Poseł ma o tem zawiadomić swój rząd.

Zatonięcie ©kręta®
Berlin, 5 września.

Biuro Wolffa donosi z  Londynu:
Z Nord Shield nadchodzi wiadomość, że w nocy 

z 1 na 2 b. m. przybył kapitan i 25 ludzi załogi 
okrętu szwedzkiego „Św. Paweł". Okręt natknął 
n a  m in ą  i z a to n ą ł .  Kapitan i załoga mieli je­
dnak czas przenieść się na łodzie. Zabrały ich o- 
kręty. Biuro Wolffa dodaje: Jak już nadmieniliś­
my, chodzi tu nie o niemiecką, ale o angielską 
minę.

Cesarz dla bezrobotnych.
Wiedeń, 5 września.

Cesarz ofiarował dla bezrobotnych z powodu 
nadzwyczajnych stosunków w Austryi 100,000 K 
i dla Węgier 100.000 K.

Wydame poranne i wieczorne razem
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Walki pod Lwowem a  giełda.
Wiedeń, 5 września.

Na podstaw ie dotychczasowych wypadków, 
koła giełdowe nab rały  lepszego usposobienia. Nie 
um niejsza tego fakt, że walki pod Lwowem je ­
szcze nie sę rozstrzygnięte. Taksow anie kursów

w  ostatn im  czasie na  ogół było niższe. Ruble 
ofiarowywano po niższych cenach. W ielkie banki 
m ają dostateczną ilość pieniędzy, ale są  bardzo 
w strzem ięźliw e w udzielaniu  pożyczek.

Odczyt Churchilla o wojnie.
Berlin, 4 w rześnia.

Przez Holandyę donoszą z Londynu: M inister 
m arynark i C h u r c h i l l  wygłosił wobec dzien­
n ikarzy  am erykańskich  odczyt o obecnej wojnie. 
Jako  w łaściw y powód w ojny podał żądanie pru­
skiej arystekraeyi wojskowej podbicia całego świa­
ta. W ojna je s t walką na śmierć i życie między 
demckracyą a arystokracją. Odczyt zakończył 
C h u r c h i l l  tw ierdzeniem , że Niem cy chcą 
zagarnąć A m erykę południow ą. (Churchill, n ie ­
wiadom o na jakiej podstaw ie, zalicza i Rosyę do 
dem okracyi. Przyp. Red.),

Niemcy w Belgii*
Berlin, 5 września.

Jak z Antwerpii przez Kopenhagę donoszą, u- 
tworzono w Brukseli niemiecko-beigijskie mini­
sterstwo Skarbu, które ściąga podatki w ojenne.— 
Wszystkie zegary w Belgii przesunięto o godzinę 
wstecz, aby zgadzały się z czasem w Niemczech.

Na protest Belgów odpowiedział generał-guberna- 
tor bar. G o 11 z, że Niemcy muszą mieć jednolity 
czas. — Obywatele Brukseli przyznają, że w wojsku 
niemieckiem panuje wzorowa dyscyplina. Za wszy­
stko Niemcy płacą złotem aibo przekazami na 
bank państwowy w Berlinie.

0drzucanie godności 
angielskich.

Berlin, 5 września.
Książę sasko-gotajski Karol Edward zawiadomił 

prezydenta swego gabinetu, że składa godność 
szefa pułku angielskiego, ponieważ jako książę 
niemiecki nie chce być szefem pułku państwa, 
które w ohydny sposób napadło na jego kraj. 
(Książę ten jest z urodzenia Anglikiem, wnukiem 
zmarłego Edwarda VII).

Znakomity uczony prof. Ernest H a e c k e 1 ogło­
sił imieniem własnem i innych uczonych niemie­
ckich oświadczenie, że składa wszystkie godności, 
nadane mu przez uniwersytety angielskie.

Pogłoski © pośrednictwie.
Berlin, 5 września.

„V orw arts“ o trzym uje z różnych stron  wiadomości, że rząd  a m e ry k a ń sk i c h c e  w  o d p o ­
w ie d n ie j  ch w ili z a p r o p o n o w a ć  s w e  u s łu g i ,  j a k o  p o ś r e d n ik a .

Prasa socyalistyczna w armii 
niemieckiej.

Berlin, 5 września. 
Tow. poseł S t a d t b a g e u, jak donosi „Vor- 

v iicts“, zwrócił się do pruskiego ministerstwa woj­

ny w imieniu tego centralnego organu socyalnej 
demokracyi w sprawie kolportaży prasy socyalisły- 
cznej w wojsku. Na to otrzymał od ministra pi­
smo, które znosi dotychczasowy zakaz tej kolpor- 
taży i wyraża nadzieję, że prasa socyalistyczna 
będzie unikała takich artykułów, które mogłyby 
zagrażać jedności usposobienia w wojsku.

Kwatery dla Legionistów.
Polska p row ian tu ra  Legionu zachodniego po ­

trzebuje odpowiedniej kw atery  dla 120 ludzi 
oraz pom ieszczenia dla 57 koni w okolicy K ra­
kow a, Bochni, Niepołomic, K obierzyna, Za­
krzów ka. Zw raca się do obyw ateli, k tó rzy  m o­
gliby oddać do dyspozycyi kw aterę  tak ą  dla 
konnego oddziału Sokoła. Zgłoszenia: Kraków" 
O leandry.

Ofiary.
R odzina ś. p. W incentego Sataleckiego, w ła­

ściciela znanej w  K rakow ie m asarni, złożyła 
n a  Legiony po lsk ie : 25.000 K zapisane przez 
ś. p. Sataleckiego n a  przyszłą  po lską siłę zbroj­
ną, dalej córka ś. p. S. p. A niela Sataieeka o- 
fiarow ała 25.000 K, a  wdowa 10.000 K. Razem  
rodzina Sataleckich złożyła 60.000 K.

B urm istrz Nowego Sącza d r B a r b a c k i  ofia­
row ał n a  rzecz Legionów  sw ą p ensyę  jako  sy n ­
d yk  T ow arzystw a zaliczkowego w kw ocie 30.000 
koron, oraz sw ą jednoroczną pensyę burm i­
strzow ską.

R obotnicy k o l e j o w i ,  zajęci p rzy  przebudo­
w aniu  to ru  w K rólestw ie złożyli przy w ypłacie 
zarobku 61 K 70 h.

Grono profesorów  A kadem ii handlow ej w K ra­
kow ie opodatkow ało się s ta le  na  Legiony pol­
skie. Jako  ra tę  za m iesiąc w rzesień  sk łada 115 
koron.

Do kasy  m iejskiej w płynęło w dniu  3 b. m. 
następu jące  w iększe o f ia ry : Tow arzystw o s trze ­
leckie w K rakow ie 4000 K, Leopoldowie Caro­
wie 1000 K, z d robnych  sk ładek  2897 K, kom i­
te t w  Kolbuszowej 1788 K, za pośrednictw em  
filii banku  krajow ego w  K rakow ie od różnych 
spółek oszczędriości 31.000 K itd.

P. Lowenfeld złożył n a  specyalny cel pub li­
czny 2000 K.

Zbieranie po domach.
Doszło do w iadom ości departam en tu  sk a rb o ­

wego N. K. N., że osoby niepow ołane zb ierają  
po dom ach datki n a  rzecz Legionów  polskich. 
W obec tego zaw iadam iam y, że prócz k asy  miej- 

| skiej i kasy  oddziału II. departam entu  skarbo ­
wego (Poselska 8, p a rte r) zbierać datk i m ogą 
tylko osoby zaopatrzone w legitym acyę N. K. N.

Orgganizacya na prowincyi.
W  O ś w i ę c i m i u  utw orzył się 31 z. m . ko­

m itet pow iatow y pod przew odnictw em  burm i­
s trza  p. M ayzla. Z O ś w i ę c i m i a  w yruszyło 
dotąd w pole 43 Sokołów, ćw iczy się jeszcze 50 
Sokołów  i 38 Strzelców. Z B r z e s z c z  w yszło 
w pole 28 Strzelców i 27 Sokołów, z Z a  t o r  a 
26 Strzelców. Gmina i kopaln ia Brzeszcze w y­
ekw ipow ały 57 łudzi, a oprócz tego posłały  na  
Skarb  w ojenny 500 koron. Gm ina P o lanka w y­
słała do N. K. N. z funduszów  gm innych 500 
koron, p row ian tu  za 500 koron, o raz ze sk ła­
dek 600 koron. D alsze składki p rzyn iosły  do ­
tąd  sum ę około 1000 kor. Tow arzystw o oszczę­
dności i pożyczek w Oświęcimiu, przesłało  do 
ban k u  krajow ego w e Lwowie n a  S karb  w ojen­
ny  5000 koron. Ognisko nauczycielskie n a  ten  
sam  cel 100 koron. Prócz tego kom itet pow ia­
tow y w Oświęcimiu zorganizow ał akcyę sk ład­
kow ą po gm inach, k tó ra  na  razie przyniosła 
około 400 koron.

Odezwa do kobiet.
Mężowie, bracia, synow ie n asi ruszy li w bój 

z odw iecznym  w rogiem  n asz y m ! I znow u z ich 
s tro n y  ofiar ty le, ty le  krw i, ty le  bohaterstw a!

A m y k o b ie ty ?  M atki, żony , siostry! Czyż 
nie m am y obow iązku p racy ?

Skupiać się, łączyć i w zajem nie sobie pom a­
g a ć , gromadzić skarb na potrzeby Legionistów, 
pamiętać o rodzinach pozostałych w nędzy, to n a ­
kaz sum ienia naszego, to czyn nasz w tej w iel­
kiej chw ili dz ie jo w ej!

Spełnim y go skuteczniej i lepiej w  obrębie 
naszego K om itetu Narodowego, jako  „Oddział 
opieki nad  rodzinam i Legionistów  polskich.

Zarząd Oddziału zaprasza na  posiedzenie, 
k tó re  odbędzie się w sobotę o godz. 6 wieczorem. 
Z arząd  złoży spraw ozdanie z dotychczasowej 
działalności i ustanow i dalszy p rogram  pracy.

P rzybyw ajcie  tam  w szystk ie! W  łączności 
s i ł a ! Lokal „Oddziału opieki" m ieści się w Czy­
teln i kobiet (R ynek g łów ny I. 6, Szara kam ie­
nica).

Po inform acye zgłaszać się m ożna codziennie 
od godz. 4—8 po południu.

Mowy papież.
Rzym, 5 w rześnia.

„M essagero" d o n o si: Z opow iadań o conclave 
w ynika, że po rozbiciu się k an d y d a tu r Maffiego 
i F e rra ty  byli oni pierw szym i, k tó rzy  p rzy łą­
czyli się do k an d y d a tu ry  kard y n ała  della Chie- 
sy. P ierw szy, k tó ry  oświadczył się za Chiesą, 
by ł arcybiskup M edyolanu F errari. Także Va- 
nutelii, A gliardi, C osetta, Cagiano i M ercier 
oświadczyli się za k an d y d a tu rą  della Chiesy. 
T ak  otrzym ał Chiesa 55 głosów.

Papież zam ianow ał ks. Parolin iego, siostrzeń­
ca zm arłego P iusa  X, kanonikiem  kościoła św. 
P io tra  i zarządził, aby  siostrom  zm arłego p a ­
pieża wyznaczono w iększą pensyę, niż to p ro ­
sił zm arły, aby  m ogły zam ieszkać w  Rzym ie

„Corr. d ’Ita lie“ donosi, że papież zarządził, 
aby  jego koronacya w  kaplicy  sykstyńskie j w o­
bec pow ażnej sy tuacy i obecnej odbyła się bez 
nadzw yczajnego przepychu.

Nadto papież zarządził, aby  8 b. m. odbył się 
konsystorz, n a  k tó rym  w łożone będą kapelusze 
kardynalsk ie  zam ianow anym  przez P iusa X k a r­
dynałom  Piffłowi, Czernochowi i Guisasoli.

Nowy sekretarz stanu.
Rzym, 5 w rześnia.

(A gencya Stefaniego). Papież zam ianował ka i  
dynała  Dom inika F e r r a t ę  sek retarzem  s tan u . 
W  ten  sposób został u sun ięty  u lubien iec zm ar­
łego papieża, M erry del Val.

KRONIKA.
Sobota 5 w rześnia.

Nowiny krakowskie. 
Następny numer „Naprzodu" wyjdzie dziś 

© godz. 8 wieczór.
Potrzeba robotników! Miejski urząd pośredni­

ctwa w Krakowie, plac WW. Świętych 1 I. piętro 
poszukuje natychmiast 300 do 500 robotników do 
robót ziemnych fortyfikacyjnych. Robotnik winien 
mieć kilof lub łopatę. Również cieśle, ślusarze i 
kowale są bardzo potrzebni. Zgłaszać się można 
cd godziny 6-ej rano do 7-ej wieczór. Wymagana 
książka robotnicza, służbowa lub inna legitymacya.

0 czynsze mieszkaniowe. Magistrat zwraca uwa­
gę, że moratoryum niema zastosowania do czyn­
szów za najem mieszkań i dlatego właściciele do­
mów nie mogą się wymawiać od płacenia podatku 
domowo-czynszowego.

Pod automobil wojskowy na ulicy Karmelickiej 
dostała się wczoraj po południu 12-letnia dzie­
wczynka i doznała złamania czaszki. W bezna­
dziejnym stanie odwieziono ją do szpitala. 

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: „Ulani księcia Józefa".
Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej.

Sobota: „Szpieg prowokator".

RUKARNIA LUDOWA
JC0W1E, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON BI©

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENI, 
DRUKI TRÓJBARWNE, ŁINOLEORYTY, ORAZ WSZELKĄ 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENACH*

Sta*'
aszyński. —- R edaktor, odpow iedzia lny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefon 1310).


